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Z  Kwatery Gtówmcj Führern, 

<ł'n*:i 23 lipca.
Naczelne Bn^Wtetw® gil Zbroj­

nych podaje:
Na południe <nj dolnego Iłwnu 

jUeniieckic wojska «.tirzuciły częś- 
c io m  zacięcie walezącogo nteprzy. 
jadeta  aa południe » sforsowały, 
wspomagane przez mocne siły lot- 
łiieze, przejście przez Mainycz i Sal. 
IVa północny zachód od Kałaeau 
opór fcoiszewicki został zlamamy w 
licznych miejscach a nieprzyjaciel 
zmuszony do odwrotu. Drogi tran­
sportowe bolszewików, jak też 5 po­
łączenia kolejowe na wschód od 
W o ig i były atakowane z powietrza 
f glinie uszkodzone, Podczas bom­
bardowania statków zatopiło lot­
nictwo -w delcie Donu 5 sowieckie 
kanomierkl i tra fiło  celnie bomba­
mi 2 dalsze łodzie. Poza tym znllsz- 
«zon o kilka statków transportowych 
na W ołdze lub uszkodzono podczas 
nocnych ataków.

Podczas odpierania nieprzyjaciel­

skich natarć na przyczółek mosto­
wy W oroneż sainolóty bojowe 
zniszczyły 29 czołgów a większą 
Dość wyrzuciły z watki.

Na froncie rzeki W olehow  ata­
kowali bolszewicy większymi silami 
I> r«i'a tcczc ’e pewien przyczółek 

»matowy..

W  Egipcie nieprzyjaciel nie po­
wtarzał swoich ataków. W  nocy 
na 28 lipca został obrzucony bom­
bami obszar portowy w Suczie, 
gdzie zauważono trafienia w urzą­
dzenia nadbrzeżne, składy płynne­
go paliwa i  wśród skupień okrętów; 
Lotnisko na zachód od Aleksandrii 
i bazy lotnicze na Malcie były ata­
kowane przez niemieckie i włoskie 
samoloty, wskutek czego powstały 
silne pożary.

W  Kanale po ciężkiej walce 
z kilku brytyjskim, komtrtorpedow- 
cauni i  kaBonierkdmi zatonął nie-* 
mieeki statek »iraiaiTczy.

Nie!icz.ue brytyjskie samoloty 
zrzuciły za dnia kilka bomb w  za­
chodnich Niemczech, jak też i na 
terenie wybrzeża północnych Nie­
miec. Ubiegłej nocy okręg miasta 
Hamburga został zmów obrzucony 
przeważnie bombami zapalającymi. 
Powstały szkody w budynkach

publicznych. Między tlonymi ciężko 
trafiony został szpital w  Eppen­
dorf. Ludność cywilna nilała straty. 
Myśliwce nocni, artyleria przeciw­
lotnicza 1 artyleria marynarki ze­
strzeliły 45 a pomiędzy atakujących 
brytyjskich bombowców.

W  środkowej i  południowej 
Anglii samoloty bojowe atakowały 
z dobrym skutkiem z niskiego lotu 
zakłady przemysłu zbrojeniowego, 
urządzenia kolejowe I lotniska.

S n e l «  wmwmnkśm
u t w o r z e n ia  i r a g ie g ®  f r o n t u

GENEWA, (DNB). Na margine­
sie zagadnienia ,.drugiego frontu“  
zaznacza ,,Daily Telegraph“ , że 
front taki musi mieć rozsądne wi­
doki powodzenia. przytaczając 
przy tym szereg niezbędnych wa­
runków, W śród tych warunków na 
leży wymienić: po pierwsze pano­
wanie w  powietrzu, po drugie do­
stateczna iilość okrętów, by móc 
przewieźć i zaopatrzyć wojsko, któ 

rebv byto dość silne do wymusze­
nia na nieprzyjaciefti ściągnięcia 

i ŁUacŁiUŁSii--sił ze  weebadu na. za ­

chód. po trzecie uzbrojenie lego 
wojska musi być co najmniej rów­
nowartościowe temu, co może prze 
ciwstawić nieprzyjaciel, po czwarte 
stworzenie frontu w  Europie n 'e 
może oznaczać, że przez bo zanied­
ba się front w Egipcie albo w In­
diach, po piąte, odpowiednie przy­
gotowania do stałego i dostatecz­
nego wzmacniania nowego frontu z 
W ielktej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych, po szóste, możliwość w y­
wierania wpływu na . nieprzyjaciel-, 
skś&itbóa-

łizowania przez to korzyści, jakie 
ma nieprzyjaciel ze względu na 

dobrą komunikację drogową i kole­
jową, wiodącą dó każdego ewen­
tualnego punktu ataku.

„D aily  Telegrapii“  dodaje do te­
go: ,,Jedynie ci, którzy znają roz­
porządzałam po obydwóch stronach 
siły i  którzy rozumieją zależność 
między sobą wszystkich teatrów woj 
ny, inogą określić stosowną chwilę 
do urzeczywistnienia życzenia, któ­
re im  zaiste tak samo leży na sercu, 
jak  każdemu innemu*1.,

P I E R W S Z A  N O C  W  Z D O B Y T Y M  R O S T O W I E
Wzfąfd szturmem rowy pancerne. —  Zacięte waBki uliczne. Ärmaty

i wozy pancerne niszczą gniazda opory
TK. Od wczesnego ranka 23 II p- 

ea rozpoczęła piechota i oddziały 
pancerne atak na śródmieście Ro- 
śtowa. Miasto otoczono z trzech 
jtron, Rostów, palący się na całej 
przestrzeni, nieustannie obrzucają 
■pomhami samoloty Stuka. Kilka ro 
jwów Przectwpancamych na prze 
jarzeni kilku kilometrów bronią Ro­

stów od atakujących niemieckich 
oddziałów. Na pewnym małym od­
cinku walki, na którym rozpoczęło 

wtarg'n5?cle do miasta, naliczono,
pa przestrze®ii 400 metrów  J5
sowieckich bunkrów ziemnych i u- 
mooaień. Strzelcy, piesi I na moto 
cyklach łącznie z czołgami i arty­
lerią co raz bardziej opanowują ro­
w y przeciwpancerne. Pewnej dywi­
z j i  udało się z rana dokonać prze- 

łomu od północo-wschodu. Inna dy- 
;wizja włamuje się nieco później od 
»trony północnej. Poza rowami
przeciwpancernymi piętrzą się znisz

czome arm aty . ^ M c zo n e  wozy, 
»niszczone albo szybko porzucna-’
6ianowi®ka ^ łam an i« do mlasia 
udaje się ^  ^ybkim  uderzeniu 
Barykady 7JigTa(im^  drogę. Strzel"

cy zeskakują ze swych motocykli
i Wozów, rozsypują się, kryją się
w skokach za przygodnymi zasło­
nami I pokonywują jednegp za dru
glm bolszewików za pomocą grana­
tów ręcznych i ogniem pistoletów
automatycznych w ciężkiej walce I
»walczają ich bezskuteczny opór. 
Bunkry, rozbudowane pozycje wśród 
murów, skrzydłowe zapory, ściany 
betonowe, zapory przeciwpancerne,

strzelnice u okien domów zieją og 
ntern przeciwko posuwającym się 
niemieckim oddziałom. Za każdą z 
tych przeszkód czai się wróg. Trze­
szczy ogień karabinów maszyno­

wych, jednostki nasze torują so­
bie drogę przez zaciekle bron one 
miasto w dół a i do Donu.

W  zmierzchu wieczornym szero 
ko się rozlewa przed nami rzeka. 
Artyleria, sowiecka strzela na nda-

Stany Zjednoczone w Indiach
W  związku z rolą, jaką odgry­

wają Stany Zjednoczone w Indiach,
pisze „ Japan Times and Advertiser“  
m iędzy innymi, że Amerykanie 
ob jaw iają bardzo dużo zaintereso­
wania Indiami, tym  istotnym skarb 
cem W ie lk ie j Brytanii. Przyczyna 
tego „sympatycznego ustosunkowa­
nia się“  Stanów Zjednoczonych wo- 
bec Indii jest jasna. Skoro wpłvw 
W ielk iej Brytanii poczyna w całym 

święcie maleć, a zdolność W ielk iej 
Brytanii do obrony Indii wydaje się 
wątpliwa, Stany Zjednoczone są

przekonane, że nadarza się im je­
dyna sposobność objąć Indie pud 
swoją kontrolę. Gazeta upomina 
przywódców hinduskich, by nie 
przeoczyli zamierzeń amerykańskie 
go imperializmu i kończy stówami; 
,,Jedyna droga dla Indii do odzys­
kania niepodległości i wolności po­

lega na tym, by całkowicie w yko­

rzenić wpływy amerykańskie i bry­

tyjskie, zm ierzające do wyzysku 

I ucisku narodów wschdduio-azja- 

tyckich".

Przestrzeń ofensywy na froncie wschodnim
cl,areow "Stalingrad tek daleko Jak Beriin — Kłajpeda

Qfensywa niemieckąOtensywa niemiecką . , , ,. .. , ,
_]oWym odcinku frontu Ba t*3*11 I edfo£ć Charków— W oro- [ sposób aniżeli tylko samo wylicza-

zachwiała systemem ^ SchodnIe- szylowgrad odpowiada odległości » ie  liczb kilometrów ogromną przego  z3chwiafa systemem s o w i e " ' ! '  
.^ ą d ze ń  obronnych na « « £ £ £  
,500 kilometrów. Ażeby naszym 
j el(i'ikorn lepiej uzmysłowić wiej" 
Jcdśó o b it e j  niemiecką ofensywą 
ę rzes‘ rzew- porównujemy tę pr, c_ 
l^tyzeń z Niemcami wschodnim^ 

(ijeśl1 się porówna odległości z Char 
| (  odległościami z Berlina, to 

P L  p»oż-na .do ciekawych stwder-

Berłin— Poznań, odległość z Char­
kowa do Woroneża odległości z Ber 
lina prawie do południowego w y. 
brzeża Szwecji. Między Charkowem 

a Stalingradem jest prawie ta sa- 

Wa ilość kilometrów, co między 

Berhnem a Kłajpedą.

"^80 -rodzaju porównanie uka- 

* UJ« w  bardziej przekonywujący

strzeń, na której odbywa się nie­
miecka ofensywa. To porównawcze 
rozważanie potęguje nasz podziw 
dia wyczynów niemieckich i sprzy­

mierzonych oddziałów, które w eią 

gu kilku tygodni osiągnęły tak 

wielkie i na lak wielką przestrzeń 

oddziaływujące sukcesy swej ofen­
sywy.

Sto, Lecz ogień jest zbył niedoktad 
ny, aby wywołać zamieszanie. Przy­
czółek mostowy przez D o i zostaje 
utworzony w ciągu nocy przez 
strzelców i pionierów. Przeprawia, 
ją s:ę oni za pomocą promów na 
drugą stronę, mocno usadawlają się 
na tym brzegu rzeki i posuwają się 
dalej na południe. W  tym czasie 
pionierzy rozpoczynają pracę budo 
wy mostów'. Artyleria nieprzyjaciel­
ska stale'' oslrzeliwuje te prace mo­
stowe.

Tymczasem miasto pozostaje na­
dal ogniskiem walki. Zewsząd sły 
chać wystrzały. Walka uliczna p-zy 
zdobywaniu domu za domem w 
nocy z 23 na 24 liipca trwa zacięcie 
nadal I wczesnym rankiem. Każdy 
dom zachodniej części Rostowa, 
gdzie schroniły się otoczone . od­
działy sowieckie, sfa/e się fortecą. 
Strzelają z każdego okna, Udee 

miejscami stały się niemożliwe do 
przejścia. Obecnie wszystko to się 

uprząta i doprowadza do porządku. 
Obłoki dymu wznoszą się ku niebu. 
Lotn icy niemieccy jak i w ubieg­
łych dniach opanowują przestrzeń 
powietrzną. Ciężka artyleria błyska 
od rana w  stronę cofającego się na 
południe nieprzyjaciela. Tępo t za­
cięcie bronią się, wyszkoleni w wal­
ce ulicznej Sowiety w kilku miej­
scach Rostowa w ciągu całego dnia. 
Sytuacja staje się-wyraźną, gdy >r 
maty, wozy pancerne i samoohorlv 

transportowe posunęły się ulicami 
miasta, wypierając nieprzyjaciela 
ostatecznie z gniazd obronnych Ko­
stowa. Gdzieniegdzie tylko wybu­
chają na krótko zacięte, rozpacz­
liwe watki poszczególnych rozpro­
szonych band, ale i te ustają w c ią­
gu dnia. Rostów znajduje się w rę­

ku niemieckim, Ściganie przeć’wni­

ka w kierunku połttduiowytn trwu 

w dalszym ciągu.

M i s t e r  C r i p p s  —
podżegacz wojenny

Jak napę& ał sastrissiticti zamachow­
ców do wystąpienia i oszukał

B E R L IN . N iedawno ukaza* 
la się w  N ow ym  Jorku książ 
ka byłego korespondenta a- 
merykańskiegu w  Moskwie  
Erika^Estorick‘a pod1 tytułem 
„Stafford Cripps: „Phrophe-
tic Rebel“ . Autor jest szcze­
gólnie dobrze poinformowany, 
gdyż posługiwał się notatka­
mi sekretarza prywatnego 
Crippsa, niejakiego W illia ­
ma, gdy tamten był ambasa­
dorem w  Moskwie. Książka 
ponownie dowodzi długolet­
niej łączności między Anglią  
a Związkiem Sowieckim i rzu­
ca światło na szczególną rolę 
Crtpps‘a, jaką odegrał on w* 
usiłowaniach angielskich roz ■ 
szerzenia wojny. Ciekawy  
przykład intryg . angielsko- 
bolszewickich zasługuje na 
bardziej szczegółowe przyto­
czenie.

M O S K W A  O B IE C U J E  
P O M O C .

W  dniu 20 marca 1941 r. 
odbyła się rozmowa w  willi 
ambasady brytyjskiej na P e r  
łowcę pod M oskw ą pomiędzy

Lecz wciąż jesżcże nie byi 
podpisany traktat z Rosją. 
Ponownie przynaglał G a w ry  
łowicz zastępcę bolszewickie­
go komisarza spraw zagranicz­
nych. W yszinski oświadczył, 
że Związek Sowiecki jest na­
dal gotów popierać Belgrad. 
Należy tylko wystąpić. A le  
co zrobi Londyn? Cripp? bie­
gał do Kremlu i zapewniał, że 
Belgrad otrzyma zupełne po­
parcie Londynu, a nawet po­
dobno angielska i amerykań­
ska dyplomacja osiągnęła, że 
Turcja miała przystąpić do 
wojny po stronie Jugosławii. 
Teraz rząd bolszewicki był 
gotów do zawarcia traktatu.

P A K T
_ Z  Z A M A C H O W C A M I .

Wieczorem  5 kwietnia pod­
pisano pakt przyjaźni i niea­
gresji z nielegalnym rządem 
serbskim. Ponieważ M osk­
wa stara się zatuszować swą 
grę, zewnętrzna forma ukła­
du jest stosunkow'0 niewinna. 
6 kwietnia amerykański pod­
sekretarz stanu Sumner W e b

ambasadorem Cripps‘em, za- Jes po kilku rozmowach z am- 
stępcą sowieckiego komisa- ( basadorem sowieckim w  \v a- 
rza spraw zagranicznych W y -  j szyngtonie stwierdził, że oakt 
gzhtskiin i posłem Jugodło- rosyjsko * jugPSjowiińsld w. 
wiańskim Gawryłowiczem. niektórych warunkach może

być bardzo ważny i że istnieją 
podstawy do przypuszczenia, 
że jest to więcej niż tylko

Ten ostatni dopiero co po­
wrócił z Belgradu. Powiado­
mił on, że Oczekiwane jest 
podpisanie paktu trzech mo­
carstw przez rząd Cwietkowi- 
cza, lecz pewna grupa ofice­
rów serbskich pod przewod­
nictwem generała Lewicza 
jest gotowa powstać i przy­
stąpić po stronie Anglii do 
wojny przeciwko Niemcom. 
Anglia  już udzieliła swej za­
sadniczej zgody na ten plan, 
ale co uczyni M oskwa? W y ­
szinski odpowiedział, że ró­
wnież M oskwa gotowa jest 
poprzeć ten projekt. Rząd so­
wiecki zawrze z rewolucjoni­
stami Umowę, jak tylko wez­
mą oni władzę w  swoje jęce. 
26 marca obiecał on, że wrę­
czy on projekt umowy Stali­
nowi i^Mołotowowi na posie­
dzeniu w  Kremlu, a 27 może 
Gawryłowicz dać odpowied­
nią zgodę.

L O N D Y N  W  Z M O W IE .

Lecz czas naglił. Już 24 rryir- 
ca zjawił się znowu Gawryło­
wicz u Cripps‘a. Prezes mini­
strów jugosłowiańskich udał 
się w  drogę do W iedn ia  dla 
podpisania paktu trzech mo­
carstw. Powstańcy byli goto­
wi, Przynaglali do zawarcia 
zamierzonej umowy, Cripps 
podał te wiadomości dalej 
Wyszinskiemu, Ten ostatni 
nie referował jeszcze sprawy 
Stalinowi, ale obiecał jak naj­
szybciej dostarczyć odpo­
wiedzi Gawryłowiczowt. Za­
przysiężeni w Belgradzie pe­
wni byli pomocy tak bolsze­
wickiej, jak i angielskiej. 
I łT f ł łT f łT T T fT fT IT T ffT I Ił łT IT T fT łt

Roosevelt rozkazuje
LIZBONA. Ważtia droga wew- 

nęlrznio-ararerykańska łącząca Sta­
ny Zjednoczone z Panamą ma być 
jak najprędzej zakończona. W  tym 
celu Stany Zjednoczone zmusiły do 
odpowiedniego porozumienia Gwa­
temalę, Salwator, Honduras, N ika­
raguę i Kotartkę,

pakt przyjaźni i nieagresji. 
W  każdym razie obietnice te 
M oskw y miały pomóc wybu­
chowi powstania belgradzkie­
go, gdy Simowicz umocniony 
w  swym agresywnym antynie- 
mieckim stanowisku manife­
stował co raz to silniej anty- 
niemieckie wykroczenia i gdy  
rozpoczęło się złe traktowa­
nie osób pochodzenia niemie­
ckiego, czemu położyło koniec 
dopiero . wkroczenie w ojsk
niemieckich.

O S Z U K A N I .. ,
Bardzo szybko musieli 

serbscy zamachowcy zrozu­
mieć, że zostali oszukani. G a ­
wryłowicz po zawarciu trakta­
tu odjechał do Belgradu i za­
telefonował do Ankary. Przy 
tym stwierdził on, że Turcja 
nigdy nie obiecała ani Londy­
nowi ani W aszyngtonowi kie 
dykolwiek popierać Jugosła­
wię i pozostaje nadal neutral­
ną, Zw iązkowi Sowieckiemu 
niemieckie zwycięstwa nie da­
ją czasu na doprowadzenie do 
skutku obiecanego poparcia. 
Szybkie załamanie się armii 
serbskiej spowodowało nawet 
to, że Stalin podjął jeszcze raz 
tę samą grę, jako rzekoma 
strona neutralna.

Rewelacje dziennikarza ame* 
rykańskiego oparte na źród 
łach autentycznych są tym 
samym nowym potwierdzę 
niem opublikowanego w  swo­
im czasie stwierdzenia ze stro  ̂
ny niemieckiej zakulisowej 
strony puczu belgradzkiego. 
Ponownie one wskazują, jak 
bolszewizm już zimą 1941 r.
intrygował w  zdradzieckiej 
swej przewrotności z plutokra- 
tami londyńskimi przeciwko
polityce pokojowej Rzeszy 
Niemieckiej i jednocześnie na 
szczególnie wyraźnym t>tzykła 
dzie dowodzi zdrady układu 
niemiecko - słowackiego przez 
Związek Sowiecki.



i jep lit t  ze
sp. SZTOKHOLM, w li pcu. kowicic poświęcić rozmowom ze j konsekwencje1', „Times“ ostro się

„D aily  Express“  podał w tych j 
dniach wiadomość, że zgodnie z ko­
munikatem „New Jork Herald Tri. 
bonę" Churchill przewodniczy na 
szeregu brytyjsko-amerykańsklch 
konferencji. W śród licznych spe­
cjalnych wysłanników amerykań­
skich, przebywających w Londynie 
w  tajemniczych misjach, znajduje 
się Bullitt, b. ambasador w Mosk­
w ie  i Paryżu, obecnie występuje o  
w charakterze wysłannika ministra 
marynarki Knoxa i jest głównym 
amerykańskim partnerem Churchi­
lla. W  związku z tym dziennik ame­

rykański zastanawia się nad pyta- 
nem, czy  rozm owy dotyczą głównie 
<łrogt morskiej z Anglii i Ameryki 
do północnych wybrzeży Związku 
Sowieckiego, czy też utworzenia 
drugiego frontu. Brytyjskie dzien­
niki znajdują się w niezwykłej sytu­
acji. W obec szwedzkich korespon­
dentów udają, że otrzym ały pozwo 
lenie na publikowanie amerykań­
skich komunikatów bez komenta­
rzy, lecz brytyjska cenzura nie poz­
wala inn pisać o tym, czego się do. 
w iedziały bezpośrednio w Londynie 
o tej konferencji. Nasuwa się podej 
rżenie, że brytyjskie ministerstwo 
in form acji, by skutecznie utrzymać 
przy życiu oklepany temat o  kon­
tynuowaniu w o jny  nerwów, którą 
chce prowadzić przy pomocy ©po­
wiadania o drugim froncie, szer­
muje rozmyślnie tym i frazesami. 
Gdyby nie było owych tasiemco­
wych rozważań na temat ewentu­
alnych imprez, na które alianci się 
niegdyś zdobędą, szereg ikSęsk w  AS 
ryice i Wschodniej Europie jeszcze 
bardziej niż obecnie zaciążyłby na 
rozważaniach ich wojskowych fa­
chowców. Pomagają więc sobie po­
dawaniem bardzo ważnej informa­
cji, że Churchill w  ostatnich dniach 
odwołał kitka spotkań, by «tę cał-

swoimi amerykańskimi gośćmi,
| i  żywią nadzieję, że także bolszewi­

cy nieco się pokrzepią tym nieco 
chudym kęskiem.

Fakt, że Churchill, niczym  się 
nie krępując, omawia z amerykań­
skimi pełnomocnikami zagadnienie 
czy  może i powinien utworzyć dru­
gi front, znowu denerwuje ,,Time- 
sa". Zapowiada więc w  artykule 
wstępnym, że nowe niepowodzenie 
będzie miało w  Angll] „natychmia­
stowe, nie dające się przewidzieć

zwraca przeciwko „nletolerancjt 
najwyższych władz w  Anglii wzglę­
dem najmniejszej choćby krytyki 
i bronieniu się przed jakim ikol­
wiek zmianami“ . Obecny brytyjski 
gabinet wojenny nie ujawnił dos­
tatecznych zdolności wodzowskich. 
Grzebie w  komitetach najważniej­
sze J najbardziej palące 'zagadnienia 
Gabinet wojenny tworzy się po to, 
by ministrowie, zwolnieni od  zwyk­
łych prac parlamentarnych, mogli 
się całkowicie poświęcać sprawom

związanym z prowadzeniem wojny. 

Zadania tego angielski gabinet wo­

jenny nie spełnił. Tak ie  współpraca 

między m inistrami mogła by być 
lepsza.

Artykuł „T im es'a“  dowodzi, że 

pomimo rzekomego wotum ufności 

właśni« w  kierujących sferach an­

gielskich panuje wię.ksza niż daw­

niej obawa, Iż Churchill, próbując 

się utrzymać przy sterze, może po­

grzebać widoki Anglii.

NismiecKa działalność bojowa na obszarze ujścia Wołgi
ważnyoh tfDAD. BERLIN. Zwrócone aa  po­

łudnie uderzenie armii niemieckich 
nad Donem doprowadziło po prze­
kroczeniu na 7 kilometrów szero­
kiej delty rzeki do zdobycia poło­
żonego » a  południowym brzegu 
dolnego Donu —  naprzeciw i w  od­
daleniu o  30 km. od Rostowa —  
miasta Batajska. W  ten sposób ca­

ła delta Donu znalazła się w  ręku 
niemieckim. W  drugim ognisku 
walk, w  łuku Donu osiągnęły od ­
działy niemiecko-rumuńskie na
szerokim froncie rzekę. Mimo to 
jednak toczą się jeszcze gwałtowno 
walki z grupami sił sowieckich na 
zachód od  Donu, Z drugiej strony 
niemiecka działalność bojowa sięga 
tam po fraz pierwszy do obszarów 
ujścia głównej rzeki Związku So­
wieckiego, W ołgi. Albowiem skutki 
niemieckich zwycięstw ukazują się 
już tutaj w  możliwości skutecznych 
niemieckich ataków powietrznych 
za dnia i  w  nocy na komunikację 
Sowietów w  rejonie dolnej W ołgi, 
zarówno sa  samej rzece, jak rów­

nież na tamtejszych 
nlach kolejowych.

Można uważać za znamienny rys 
zmniejszonej siły bo jow ej znajdu­
jących s’ ę w  delcie Donu wojsk 
bolszewickich, że im się nie udało 
przy wykorzystaniu naturalnej 
osłony, jaką tworzy szerokie ujście 
Donu, przeszkodzić przeprawie 
w ojsk niemieckich i  zajęciu Bataj­
ska, W  związku z tym należy 
wspomnieć jako rzecz szczególnie 
godną uwagi, nadzwyczajną szyb­
kość, z  jaką oddziały niemieckie 
sforsowały przeprawę.

Podczas gdy Moskwa nie może 
w idocznie ani zmniejszyć ani po­
wstrzymać katastrofy południowe­
go skrzydła, traci ona cenne siły w  
codziennych, niezmordowanych, ale 
stale daremnych próbach zdobycia 
niemieckiego przyczółka mostowego 
pod Woroneżem, a równocześnie 
przedarcia się przez Don na pół­
nocny zachód od Woroneża. Te so­
wieckie ataki odciążające przyno­

szą ze sobą dotkliwy upust krwi sl-

Katastrofalna sytuacja zapasów gumy
w Stanach Zjednoczonych

J&s&ęgm*f r e x & r e m i f  s e f  o p e n ę  se sm o c fto ifo w e
LIZBONA. Jeden z czołowych 

łŁćemmJkśw Stanów Zjednoczonych 
*N «w  York Herold Tribüne“ 
w  pewnym artykule wstępnym oś_ 
wtódcza; ^Obecne zapasy gumy 
składają stę w  praktyce z opon 
W t 20 mjftonów samochodów, któ­
re i tak nie nadługo wystarczą, nic. 
«leżn ie  od tego, czy są one używa­
ne, czy też nie". Wcgóle etan zapau 
•ów gumy po utracie Malajów 1 In­
dy j Holenderskich przedstawia się 
katastrofalnie.

Obecnie czynione są rozpaczliwe 
wysil*j nad przyśpieszeniem wytwa. 
Mania gamy zaposnocą sadzenia

drzew gumowych w różnych sta­
nach Ameryk! Środkowej. Tak np. 
podobno w  Hondurasie środkami 
Stanów Zjednoczonych założono 
szkołę rolniczą, mającą szyb­
ko wyhodować drzewa gumowe. 
Lecz to źródło środkowo- amery­
kańskie może być użyte dopiero po 
wielu łatach, nie mówiąc już o tym 
że brak odpowiednich sil fachowych. 

Obecnie starają się sprowadzić do 

Ameryki Środkowej I Południowej 
plantatorów gumy, którzy uciekli 

z Malajów i Indyj Holenderskich 1 
ze wszystkich części świata d l«

wykorzystania ich doświadczenia w  
sprawi« wytwarzania gumy.

Miarodajne kola amerykańskie 

stoją na stanowisku, że cudem chy­
ba wyjdą Stany Zjednoczone z tej 
katastrofalnej sytuacji. Przewodni­
czący jednego z głównych towa­
rzystw eksploatacji gumy Stanów 
Zjedn. oświadczył, że w  ciągu naj­
bliższych 2 lat niema nadziei na 

wytwarzanie gumy syntetycznej w 

wystarczającej ilości. Wobec tego 

opony samochodów amerykańskich 

tworzą jedyną zdatną do użycia re­

zerwę gumy.

ły  bojow ej oddziałów  sowieckich 

nie doprowadzając do żadnych ne- 
zultatów^ i  n ie wpływając nawet w  
najmniejszej mierze na dalszy po­
stęp działań bojowych na obszarze 
dolnego Donu. Ciężkie straty, jakie 
bolszewicy ponieśli koło W oroneża 
zwłaszcza w  czołgach, wynikają ze 
stw ierdzeni«, że tylko na odcinku 

jednego 'korpusu niem ieckiej armii 
zniszczono ©d 10 Mpca 751 czołgów 

sowieckich. Strata ta stanowi 
okrągło potrójną liczbę zdobytych 
albo zniszczonych w  bitw ie pod 
Korczem czołgów. Skoro bolszewicy 
na odcinku jednego tylko korpusu 
pod Woroneżem  stracili 751 czoł­

gów, to ilustruje to zarówno ciężar 
bolszewickich ataków jak również 
znaczenie, jakie dowództwo sowiec­
kie przypisuje temu strategicznemu 
punktowi.

W  30-tym dniu niemieckiej ofen­
sywy na południowym odcinku 
frontu wschodniego można zwrócić 
uwagę na następujące punkty:

ł. W  ciągu 30 dni dokonano mar­
szów, k tóre mierzone w  linii po­
wietrznej wynoszą okrągło 800 ki­
lom etrów, a mianowicie z Kurska
do W oroneża okrągło 200 k ilo ­

m etrów i od  W oroneża ai  do dol­
nego Donu okrągło 600 k*n, Od­
ległości te  przemierzono częściowo 
■wśród ciężkich walk. W  porówna­
niu z kampanią na zachodzie w  r. 
1940 okazuje się, że wówczas w  cią 
giu 46 dni odbyto tę samą odległość, 
m ianowicie od granicy niem ieckiej 
do Calais około 300 km. i od  Ca­
lais do Lyonu około 500 km.

2. W  ciągu działań bojowych za­
łamał się cały południowy odcinek 
frontu sowieckiego. Z całej długoś­
ci frontu, jak i zajmowały wojska 

niemieckie i  sprzymierzone przed 
rozpoczęciem ofensywy od Lenin­
gradu do Taganrogu, starto trzecią 
część tego frontu.

3. Zdobyty w  czasie ofensywy 
obszar wynosi okrągło 160000 ki­
lom etrów  kwadratowych. Odpowla-

Bsmłąg BisrtwB*
,,Białym krukiem " nazywa „B er­

liner Börsenzeituog“  nowego arcy­
biskupa Yorku, Dr. Garbetta, który 
pisze w „D a ily  M irror"; że jest pew 
ny, iż dzisiaj wielu Anglików ogar­
nia uczucie wstydu z tego powodu, 
że najbogatszy kraj świata mógł to­
lerować najskrajniejszą nędzę wTĆrhi 
pokoleń, stałe bezrobocie milionów 
i trwanie najbrudniejszego w y­
zysku.

Gazeta komentuje to twierdzenie 
Dr. Garbetla następującymi słowa­
mi; „N a  co uskarża się arcybiskup 
Yorku, piętnował już przed stu la­
ty w  swoich nieśmiertelnych po­

wieściach Charles Dickens. Od lego 
czasu zgromadziła Anglia niezmier­
ne bogactwa we wszystkich częś­

ciach świata, nie myśląc o  usunię­
ciu krzyczących niewłaściwości so «, 
jalnych we własnym kraju. Lecz 
jak we wszystkich sferach życia 
politycznego, tak też i pod wzglę­
dem stosunków socjalnych panuje 
w  An,gili najciemniejsza reakcja, 
która dzisiaj tak wyraźnie ucieleś­
nia się w  Churchillu i jego klice. 
Jak długo ona panuje, nie można 
myśleć o  żadnej zmianie zewnętrz­
nej ani yrewnętrznej. Ona to do- 
prowadzi Anglię do zguby".

Anglia i Stany Zjednoczone
slcificzyłif swą grą w Azji Wschodniej

SąsS pdłnocnc-amerykafisktegs dziennikarza
SZTOKHOLM. W  czasopiśmie a- i nom Zjednoczonym, Nawet w  Chi»

merykańsklm ,,Look‘ ' podaje znany 
dziennikarz amerykański, że Janoń- 
czycy prawie wszędzie na zajętych 
terenach A z ji Wschodniej doznają 
pom ocy ze strony ludności tubyl­
czej. W rócił on niedawno z Azji 
Wschodniej i jest do głębi zanie. 
pokojony bierną i czytóią pomocą 
z jaką się wszędzie spotykają Ja­
pończycy. N ieprzychylne nastroje 
zwracają się nie tylko przeciwko 
Anglii, lecz także przeciwko Sta­

nach czungkingskich istnieje silny 
prąd przeciwko przywróceniu bry­
tyjskich lub północno-amerykań- 
skich przyw ilejów . AnglosasI nte 
powinni się łudzić co do tego, że 
odbudowa ich im periów kolonial­

nych jest niemożliwa. Status- quo 

nie powróci nigdy. C iy  państwa 

imperialistyczne chcą go dostrze­

gać, czy też » ie ,  jednak powstaje 

nowy świat. -

K r ó t k ie  w ia d o m o ś c i
Sir W illiam  Jowitt, brytyjski 

,.minister do studiów spraw odbu­
dowy po wojnie1' przemawiał na te­
mat stosunku W ielk ie j Brytanii do 
Stanów Zjednoczonych; w  przemó­

wieniu wyraził się pesymistycznie
0 widokach handlu angielskiego po 
wojnie i oświadczył: ,,Z teraźniej­
szej wojny wyjdziem y jako, znacz, 
nie biedniejszy- naród, będziemy 
narodem dłużników, a nie w ierzy­
c ie li“ .

X
Roosevelt w ezwał niedawno małe 

narody do zwiększenia płacenia na 
jego wojnę, dodając, S* żaden naród 
nte może ciągnąć korzyści z wysił­
ku wojennego swoich sprzymierzeń 
ców; tak samo sir John Simson oś­
wiadczył w  tych dniach w  Izb,e pos­
łów  w  Imieniu rządu brytyjskiego, 
ie  rząd całkowicie stę przyłącza do 
tego poglądu Roosevelta.

X
Pom imo oświadczenia ambasa­

dora sowieckiego Litwfnowa, zło­

żonego po odbyciu rozm owy z Roo. 
seveltem, że nic nie może powte-

da on wielkości królestwa Anglii 
(wyspa angielska bez Irlandii
1 Szkocji), która posiada przestrzeń 
wynoszącą okrągło 150000 km. kw.

T e  twierdzenia można przeciw­
stawić tezom angielskim i amery­
kańskim, że ofensywa niemiecka 
ma wolniejszy przebieg aniżeli 
dawniejsze kampanie błyskawiczne.

dzieć o treści rozm owy, w  Waszyng 
tonie panuje ogólne przekonanie, 
i e  p ro s ł na gwałt o  pomoc.

- . X
Tendencje ßolszewizowania Sta­

nów Zjednoczonych przejawiają się 
w  co raz to większym doborze bol­
szewickich tematów filmowych w  
Hollywood. Oto kilka tytułów pro­
jektowanych filmów: „Pieśń czerwo 
nej arm ii", „Dziewczę 2 Lenlngra. 
du".

X
W ybory do brytyjskiego parla­

mentu znowu odroczono.

X
Rzecznik .'iran' i japońskiej OŚ.

wiadczyi, że państwo japońskie do- 
tąd jeszcze nie uruchomiło w pełni 
swoich sił zbrojnych.

Pismo „Aftonlidningen'' podaje 
wiadomość z Waszyngtonu pod ty ­
tułem: Donald Nelson niezadowo­
lony z wytwórczości Stanów Zjed­
noczonych, Według niej oświadczył 
szef amerykańskiej wytwórczości 
zbrojeniowej Nelson, że jakkolwiek 
wytwarzanie samolotów, wozów  pan 
cernyfh, armat ii amunicji było w 

ciągp czerwca b. r. większe niż 
w  listopadzie 1941, jednak wzrost 
ten nie daje wcale powodu do od­
dawania się przesadnemu optym iz­
mowi, Jeszcze nie wykonano znacz­
nej części prac w  kierunku zw ięk­
szenia wytwórczości zbrojeniowej,

L o r d  H «
wychodzi

„Teraz usłyszą państwo wiado­
mości w języku angielskim. —  Ger. 
many calling, Germany calling". 
Po tej zapowiedz] przemawia na fa 
lach Wielkonienrńeckiej rozgłośni, 
nastawionych na Anglię, lord Haw- 
Haw. Tak nazywają Anglicy niezna 
nego dotąd i tejemniczego mężczy­
znę, przemawiającego głosem głę­
bokim i mocnym, który doskonałą 
angielszczyzną mówi na niem ec- 

kich falach prawdę o  wojskowych 
i politycznych wypadkach dnia. 
„Lord  Haw-Haw1' jest jedną z naj­
bardziej popularnych postaci w 
W ielk iej Brytanii, londyńskie gaze­
ty nieustannie zajmowały się z aga 
dnieniem, kto też to może być, 
reklama kupiecka szermowała jego 
osobą —  np. pewna firm a wyrabia­
jąca żyletki do golenia, ogłaszająca 
się na całej stronicy, twierdziła, że 
lord Haw_Haw goli się je j wyroba­
mi, Ze względu na jego wymowę 
zastanawiano się, czy studiował w 
OksfordBe, czy Cambridge. A 
przed « wszystkim  co wieczór go 
••ucha»®. Obecnie tajemnica prze­
stał* być tajemnicą. S a «  W illiam

i w - H a w
£  u k r y c i a
Joyce ją  odsłonił, opublikował pod 
swoim właściwym nazwiskiem poli­
tyczne swoje credo w  książce p. t, 
,,Zmierzch nad A n glią "; w  przed­
m owie opowiada, jak  stał się bry­
tyjskim  patriotą i narodowym so­
cjalistą. Poniżej podajemy najważ­
niejsze wyjątki.

Mam powody do przypuszczenia, 
że w Anglii krążą już o mnie naj­
dziksze plotki. W obec tego, że każ­
dy plotkarz, który dba choć trochę 
o swoją opinię, chętnie zaczyna od 
faktów  —  by powiedzenie o odro­
binie prawdy działało tym mocniej 
—  byłoby z m ojej strony niegrzecz. 
nośclą, gdybym nie dał tym lu­
dziom okazji dowiedzenia się o 
mnie czegoś konkretnego. Uważam 
za wskazane poinform ować o  nie. 
których szczegółach, które naświet 
lą, dlaczego z końcem sierpnia 1939 
przybyłem do Niemiec, by ze swego 
skromnego miejsca pomagać temu 
krajow i do odniesienia zwycięstwa 
w teraźniejszej wojnie. Zdawałem 
sobie bowiem sprawę, ie wojna jest 
nieuniknioną.

Urodziłem  się w 1906 w  Nowym 
Jorku. Przddkowie mego ojca żyli 
w Irland'! od 12 stulecia, przodkowie 
mej matki byli Anglikami, Szkota­
mi i Irlandczykami, Mając w  sobie 
krew praw ie wszystkich szczepów 
brytyjskiego państwa na Wyspie, 
jestem przekonany, że zwykle trud 
ne do zdefiniowania pojęcie ,,pocho 
ćLzenla brytyjskiego" jest w  odnie­
sieniu do mnie bardzo właściwe. 
Do szkoły uczęszczałem w Irlandii, 
nauczycielami moimi byli Jezuici, 
którzy umieją pierwszorzędnie sto­
sować swój system wychowawczy. 
Naturalnie stosunki m oje z nimi n ie 
zawsze były najlepsze i  w niektó­
rych sprawach trudno im było 
mnie przekonać.

Czasy studenckie spędziłem na 
uniwersytecie londyńskim, gdzie 
studiowałem język i literaturę an­
gielską, historię i psychologię. Od 
czasu do czasu dobrze wobec milie 
usposobieni ludzie współczuli mi z 
powodu luk w  m oim  wykształceniu. 
Jeśli obecnie porównuję poziom 'Ch 
wykształcenia ze swoim, nie mogę 
się obronić przed myślą, że byliby 
zrob'li lepiej, gdyby ze swoim 
współczuciem byli się skierowali 
d© innych, którzy potrzebowali te­
go współczucia w ięcej n iż ja.

Moi rodzice wychowywał] mnie w 
duchu fanatycznej 1 dramatycznie

zasklepionej miłości ku ojczyźnie—  
patriotyzmu, którego Anglicy »iebar 
dzo potrafią zrozumieć. Już w  pier­
wszych latach mojego dzieciństwa 
wpajano' ml, ż© muszę kochać An* 
lię ©raz je j imperium, W  1923 wstą­
piłem  do pierwszej faszystowskiej 
organizacji, jaka pojaw iła się w  po­
litycznym życiu Anglii, mianowicie 
do BHtish Fasc.ists. W ówczas w  
Anglii komunizm był bardzo czyn­
ny, dlatego też brałem udział w  
różnych bójkach na ulicy i w sa­
lach. Blizny, jak ie mi pozostały po 
ranach otrzymanych wtedy, pozo. 
stały na zawsze ma mojej twarzy. 
Orgnizacja brytyjskich faszystów 
■nie mogła się jednak utrzymać ze 
względów, o  których tu nie piszę, 
m oja polityczna działalność w niej 
nie trwała więc zbyt długo. W obec 
tego próbowałem zaszczepić zasady 
prawdziwego nacjonalizmu konser­
watywnej partii. Pozostało tylko 
przy próbach, skończyły się marnie, 
albowiem były nieroztropne i nie­
przemyślane.

Na życie zarabiałem wówczas ja­
ko nauczyciel. Z uznaniem i wdzię­
cznością zaznaczam na tym m'ejseu 
ie  mój pracodawca był człowiekiem 
dobrym i porządnym.

W  1933 przystąpiłem do nowego 
ruchu sir' Oswalda Mosłey‘ a, do 
British Union ©f Fascists, Zostałem

jedmym z czołowych mówców poli­
tycznych 1 pisarzem tego ruchu, 
prze* trzy lata byłem szefem propa 
gandy Mosley‘a. Były to wspaniałe 
czasy, któreśmy wtedy przeżywali, 
]  nigdy o nich nie zapomnę. Stara, 
łem się wszelkimi siłami wykorzy­
stać swój wpływ  w  ruchu, by na­
dać partii kierunek wybitnie anty- 
żydowsłci —  l  roagę powiedzieć, ie
mi się to udało. Poza tym  dokłada­
łem starań, by we właściwym świet 

le przedstawić wewnętrzną spójnię 
między narodowym socjalizmem 
niemteckfm ] angielskim, albowiem 
wiedziałem, że ta  sprawa ma decy­
dujące znaczenie. Każdy, kto choć 
odrobinę się orientował, już w 1934 
i 1935 zdawał sobie sprawę, że ist­
niała tylko jedna możliwość unik­
nięcia tragedii, jaka się obecnie 
rozgrywa w naszych oczach, miano 
wicie; przeniknięcie d© narodu an­
gielskiego © « rod© wo- so c ja li s ty c zn e j

idei.
Już na początku m oje j politycz­

nej działalności wbijano m] w  gło­
wę, że jest niedobrze, jeśli w spra­
wach politycznych potrąca się ży ­
dów. I  rzeczywiście tak było: moż­
na było bezkarnie lżyć publicznie 
króla, natomiast, jeśli chodzi o  ży­
dów, każde nieopatrzne słowo pod 
ich adresem było zbrodnią, gorzej: 
obrazą majestatu. Przez długie lata

pracowałem nad wykorzenieniem 
tych fatalnych poglądów, I jestem 
przekonany, że moje wysiłki nie 
były daremne.

Niestety, w  1937 poróżniliśmy się 

z sir Oswaldem M osleym  w spra­
wach organizacyjnych,, postanowi­
łem odłączyć się od  jego ruchu 1 
założyć własną partię , National 
Sociailist League. P rzy  zakładaniu 
organizacji pomagał mi John Bec- 

kett, który był niegdyś socjalistycz 

nym posłem do parlamentu. Nasz 
młody ruch przechodził ciężkie 
wstrząsy. W e wrześniu 1938 John 
Beckett z  m chu Wystąpił, moje me­
tody bowiem wydawały mu się 
zbyt radykalne, choć we wszystkich 
zasadniczych sprawach podzielał 
m oje poglądy. Kierownictwo Natio­
nal Socialist League pozostało wy­
łącznic w  moim ręku, O swej par. 
til zawsze miałem własne zdanie, 
które możnaby sformułować w spo­
sób następujący: istniało sząreg ru­
chów i ©rganlzacyj, które naogól nie 
ustosunkowywały się negatywnie 
do narodowego socjalizmu, więk­
szość tych onganlzacyj m'iala nawet 
więcej członków niż moja. Moim 
zdaniem powinien był istnieć ruch, 
ucieleśniający narodowo socjali­
styczny pogląd na świat w  maju 
czystszej form ie i reprezentujący

ten pogląd bez żadnych kompWMfc



GENEWA. Korespondent dyplo- 
łnatyczny Times“ , omawiając sy­
tuację obecną pisze: „Rozpatrując
waikl w  Roajl południowej n'eza- 
łc in ie  od  punktu -widzenia w ojsko­
wego <-iy też gospodarczego, stale 
się przychodzi do wniosku, że są 
one najbardziej decydujące na fron

cie wschodnim. Z punktu widzenia 
gospodarczego obecnie chodzi o  to, 
czy Związek. Sowiecki w  przyszłoś­
ci będzie miał do dyspozycji dosta­
teczną «o ść  środków spożywczych. 
Nie napróżno oświadczyły czołowe 
osobistości sowieckie, że Związek 
Ich znajduje się w  najpoważniej-

Trudności gospodarcze 
na środkowym wschodzie

Skutkś wo|ny brytyjskie]. Ola ludności 
prawie nic nie zostaje

Utworzone przez Anglików urzę­
dy m iejscowe prawie zupełnie za­
wiodły i nie posiadają zaufania 
wśród mas ludności. Zarzucają im

najgorsze nadużycia I paskarslwo, 

które podobno uprawiali w  porozu­

mieniu z brytyjskim ! urzędami w o j­

skowymi, Doświadczeni znawcy 

środkowego wschodu oświadczają, 

że wszystkie kraje Azji Przedniej 

przeżywają poważny kryzys zao­

patrzeniowy,

Vigo, (DNB). Sytuacja gospo­
darcza w  miejscowościach środko­
wego wschodu, zajętych przez od­
działy brytyjskie jest poważnie 
osądzana przez sfery miarodajne. 
Nawet rzeczoznawcy angielscy są 
tegoż zdania. Ograniczenia przywo­

zu, wprowadzone staraniem Lyttel- 
tona, prawie zupełnie unieruchomi­
ły  handel, przeważnie produktami

spożyw czym i.
Sytuacja wojenna w Egipcie 

utrudnia nawet zaopatrywanie od­
działów brytyjskich, jakkolwiek za- 
h żyły one duże składy rezerwowe. 
Ula ludności prawie nic nie pozo­
staje, i  jakkolwiek niektóre okręgi 
Syrii I Palestyny przeżywają cięż- 
k ‘e warunki głodowe, władze od­

stawiają oddania im do dyspo- 
*ycji zboża ze składów zapaso­
wych

Jeden z brytyjskich oficerów  na 

Malcie w  liście wydrukowanym 

przez dziennik ,,Observer", pisze o 

olbrzymich trudnościach na wyspie 

przy utrzymaniu w  jakim takim ru 

chu aparatu obronnego.

szym niebezpieczeństwie. Im  więcej 
nadchodziło wiadomości o właści­
wym przebiegu wałk, tym  były one 
bardziej przygnębione.

,.Daily M ail" w  sprawozdaniu 
swym m. i®, pisze, że dotychczas 
posuwania się Niemców nie m ógł 

zatrzymać nawet najhardziej zacię­

ty opór Sowietów, także i  w ów ­

czas, gdy chodziło o  przekroczenie 

szerokiej rzek! sowieckiej I  utwo­

rzenie silnego przyczółka mostowe­

go na drugim brzegu. Jest to cha­
rakterystyczne dla rozmiaru sukce­
sów niemieckich, że niemiecka broń 
powietrzna mogła skutecznie doko­
nać wielkiego ataku bombowego na 
żeglugę na Wołdze. Niem ieckie lo t­
niska znajdują się już w  niebez­
piecznej bliskości od ostatniej arte­
rii życiowej, pozostałej dla Związ­
ku Sowieckiego, mianowicie od l i ­
nii kolejowej, łączącej Kaukaz ze 
Stalingradem i Moskwą oraz 

z Wołgą.

Stowarzyszenie Emerytów Polskich

Dożywianie pracowników
w  s i m ł & w i i m c

Dowiadujemy się, iż niedawno po­
wołano do życia Stowarzyszenie Eme 
rytów  Polskich w W ilnie, zalegali­
zowane przez Komisarza Okręgo­

wego, Stowarzyszenie to podjęło się 
zadania niesienia materialnej I kul­
turalnej pomocy zamieszkałym w 
W iln ie emerytom polsikim oraz 
wdowom I sierotom po nich. W  tym 
celu stowarzyszenie 'pośredniczy 
przy wyszukiwaniu pracy przez 
emerytów, ma zakładać przytułki 
dla niezdolnych do pracy członków, 
kooperatywy, kasy wzajemnej po­

mocy, prowadzi rozmaite .kursy dla 
swych członków, udziela im porad 
prawnych w spławach emery'al- 
nyeh ,występuj© wobec władz na- 
zewnątrz w  obronie praw emerytal­
nych 1 t. p.

Członkiem stowarzyszenia może 
być każdy, nieposzlakowany pod

j względem moralnym, bez różnicy 
płoi, emeryt polski, oraz wdowy 1 
sieroty po nich. Członków przyj­

muje zarząd na skutek' przedsta­
wienia co najmniej dwóch człon­
ków  stowarzyszenia.

Każdy członek opłaca 20 fen 
'wpisowego oraz 20 fen. miesięcznie 
nn poczet przyszłej składki człon­
kowskiej, której wysokość określi 
pierwsze walne zebranie stowarzy­
szenia. Członek traci przynależność 
do stowarzyszenia w  razie zalega­
nia z opłatą składek członkowskich. 

Stowarzyszenie ma obecnie 140 
członków. Zarząd stowarzyszenia 

mieści się przy ul. Domaśeyićiaus 

(d. Gimnazjalna)’ 4 m. 2,

Przyjęcia Interesantów codzien­

nie, od godz. 11 do 13, prócz śród, 

niedziel i świąt. (p)

Z działalności „Sadyby“
W  ubiegłym tygodniu odbyło się ' sposób można walczyć z panoszącą

Ze straży daniowej

Jak nas Informują, pod egi­
dą Zw:ązków Zawodowych, dbJ-ją- 
Cytli o  wzorowe warunki pracy, jak
* o ich „form ę'' fizyczną —  p-zy

szeregu przedsiębiorstw w mieście
* na prowincji zorganlzowaon sto­

łówki, w  których pracujący, nie od 
«tułają« się od miejsca pracy, mogą 

spożyć dodatkowy posiłek.
Posiłek ten składa się przeważ* 

oie z zupy i chleba. Na każdego 
dołującego »ię  otrzymuje przedsię­
biorstwo pewne określone racje ty 
Codnlowe, które zresztą nie są nle- 

teitenne. Ewentualne odchyleń ij od 
stałych norm nie wychodzą p-aco 
W ir.koin u a gorsze.

Tak H. p. zamiast krup w pcw, 
bym okresie wydawano dodatkowo 
po */4 kig. chleb», Wszystkie rseje 
w ,<lz i(Jane są niezależnie od ogól­
nych kartek żywnościowych na 
podstawie zapotrzebowań, składa. 
Uych przez przedsiębiorstwo każde­
go tygodnia. Poza racjami stałymi 
^ jed n ok ro tn ie  stołówki mogą uży­
w ać extra pewne artykuły żywno 
żciowe, zwłaszcza jeśli rozporza

dzają własnymi środkami transpor­
tu.

Za pośrednictwem Związków Za­
wodowych stołówki mają znaczne 

ułatwienia przy uzyskaniu zezwoleń 

na nabywanie potrzebnych sprzę­
tów i naczyń.

Wileńskiemu oddziałowi Związ­
ków podlegają 184 stołówko, w  któ 
rych znajduje dodatkowe wyżywie­
nie 23.739 robotników. Z tej liczby 

17,841 robotników zatrudnionych 
na terenie miasta (144 stołówki}', 

zaś 5.848 robotników z prowćnejt 
(40 stołówek).

W  W iln ie  wszystkie większe 
przedsiębiorstwa zorganizowały do­
żywianie pracowników na miejscu.

Ponadto robotnicy, pracujący 
wyjątkowo ciężko, w  wypadku 
jeżeli zorganizowanie stołówki w 

tch przedsiębiorstwie jest unie- 

możkwkme brakiem lokalu lub 

warunkami pracy, otrzymują na 

podstawie decyzji Związków Zawo­

dowych dodatkowe karły żywnoś­

ciowe, (p)

Zarząd ochrony przeciwpożarowej 
wciąż czyni starania o co raz lepsze 

wyszkolen'e i wyposażenie w spizęt 
Istniejących drużyn straży ognio­
wej, jak również zakłada nowe dru­
żyny, zwłaszcza w ośrodkach pro­
wincjonalnych. W  ostatnim c z a s ie  

zaopatrzenie w sprzęt pożarowy 
jest znacznie lepsze wobec otrzy­

mania transportu tego sprzętu z 
Niemiec. Roza tym zaopatrywanie 
się w  konieczny sprzęt przeprowadza 
się we własnym zakresie, przez na­

prawę starych maszyn, przerąb'a- 
ni© I przystosowywanie do celów 
przeciwpożarowych posiadanych sa­
mochodów i t. p.

Zarząd ochrony przeciwpożaro­
wej wychodząc z założenia, że straż 
ogniowa istnieje nie tylko po to, 

aby gtfsić pożary, lecz również im 

zapobiegać, w  tym kierunku sakoł! 

swe drużyny oraz prowadzi odpo­

wiednią akcję uświadamiającą 

wśród szerokich rzesz Nudności, (r)

Może to poskutkuje
Niektóre podwórka^ zwłaszcza do­
mów znacjonaJizowanych, odzna­
czają się niezwykłym zaniedbaniem 
1 brudami. Od tygodni nl e zamia­
tane, pełne różnych śmiiecl i odpad­
ków, a nawet śladów, postoju koni 
są smutnym świadectwem niesły­
chanego niedbalstwa ze strony do­
zorców 1 a-dminlistrałorów tych do­
mów. W  wfelu wypadkach na tych 
podwórkach stoją od dawna nle- 
opróżniane śmietniki i jamy kloze­
towe, Lustracje, przeprowadzane 
przez Inspektorat sanitarny, nie 
dawały zazwyczaj rezultatów, gdyż

administratorowi© nie zwraca# u 
wagi na upomnienia i  wskazówki.

Affltysamttaroym stanem podwó­
rzy domów znacjonalizowanycn
ostatnio zainteresowała się poTcja 

i w  kilku wypadkach już sporzą­
dziła odpowiednie protokuły. Nie­
dbalcy już ni© będą mogli tego 

zlekceważyć, gdyż w  ślad za proto­

kołem następuje kara grzywny.

Może ten środek nareszcie przy­

czyna «dę do uporządkowania za­

niedbanych podwórzy wileńskich,

M

zebranie przedstawicieli wileńskie­
go oddziału „Sodyby", w którym 
wzięli udział kierownicy ws.yst- 
kich działów I punktów skupu, Ibo 
ich przedstawiciele.

Głównym lematem narad były 
najrozmaitsze wątpliwe i  sporn r 
kwestie, wynikające ze stosowania 
w  praktyce rozporządzenia o zmo­
nopolizowaniu w  rękach „Sodyby" 
skupu jarzyn, jagód, owoców i 
grzybów na całym terenie General­
nego Okręgu Litwy. Skup wyżej 

Wymienionych produktów oraz Ich 
podział dla wojska,, szpitali oraz 
ludności cyw ilnej nastręcza niema­
ło trudności, które jednak poko­
nuje się w  miarę sił i możność', tak 
że śmiało już można powiedzieć, 
że „Sodybat* normalnie wykonuj® 
powierzone sobie zadam,ie.

Najtrudniejsze jest dostateczne 
zaopatrzenie w  warzywa m lastt, 
bowiem dowóz z prow incji n,ie za­
wsze daje spodziewane rezultaty, 
gdyż I tam odczuwa się zaledwie 
dostateczną podaż tych produktów, 
A jednak dostarczenie potrzebnych’ 
warzyw  mieszkańcom miast musi 
być i będzie jedną z głównych trosk 
władz „Sodyby", gdyż w  ten tylko

Maksymalne ceny 
papieru

Reicliskommlssar für d,a® Ost- 
lfund wydał w  dniu 28 marca drugie 
obwieszczenie o maksymalnych ce­
nach papieru, które ma moc obo­
wiązującą w  okręgach Łotw y I L it­
wy. Obwieszczenie o  maksymalnych 
cenach papieru z dn. 10 grudnia 
1941 r. pozostaje w  mocy o ile do­
tyczy cen gatunków papieru, które 
nie zostały zaznaczone w  par. 1 

drugiego obwieszczenia. Najbar­
dziej używany do drukowania, cza­
sopism papier rotacyjny kosztuje 
260 RM. za tonę. („W , Z .")

Każdy rolnik
mus! o tym  wiedzieć
W  roku bieżącym został spro­

wadzony nowy nawóz sztuczny i  j dzienni® od 9 12 i od
n   • a nn,,i « * Kinryp 7win7.1{Aw «owruli

się spekulacją.
Ponadto tematem obrad była 

sprawa roślin lekarskich, których 
hodowlą już od niepamiętnych cza­
sów sławiły się okolice W ilna. Roś. 
liny lekarskie, uprawiane na W i eń- 
szczyżnie nie tylko zaspakajały po­
trzeby miejscowego przemysłu far­
maceutycznego, lecz także znaczne 
ich ilości eksportowano aagranlcę. 
Obecnie okazują dużą pomoc no­
wym hodowcom specjalni Instruk­
torzy, którzy organizują w  szeregu 
miejscowości kursy dla amat >rów 
hodowli roślin lekarskich.

Zebraniu przewodniczył ‘ dyr, 
„Sodyby" Dygas. Udział w  obra­
dach wzięli przedstawiciele Gebiets- 
kosnnńssariatu W łlna-land: pp.
Rexin I Werner, oraz przedstawiciel 
HGO p. Hoppe. (r).

Obwieszczenie
Niniejszym zawiadamia się. że 

dalsze zgłoszenia na odbywające 
się już jak również na nowo orga-- 
nizowane kursy języka niemieckie, 
go przyjmuje sekTetarz wspomnia­
nych kursów codziennie od godz. 
8— 12.30 1 do 14.30— 19 w  Instytu­
cie dla dorosłych, ul. Ignacego 3. 
I piętro,

Kursy dzienne I wieczorne dla 
dorosłych j młodzieży. Ponownie 
zwraca się uwagę, że zgodnie z za­
rządzeniem Pana Gebietskomnrssa- 
r'a, które to zarządzenie ukazało 
się w  tutejszej prasie, kursy języka 
niemieckiego mogą być prowadzone 
tylko przez związki zawodowe.

Pedagogiczny Kierownik 
Związków Zawodowych.

Kurs stenografii,
prowadzony przez 
związki zawodowe

Związki zawodowe przeprowa­
dzają kursy stenografii w  języku 
niemieckim według jednolitego 
system« Baiera.Langa. Zgłoszenia 
ne nowy kurs, który rozpocznie się 
1 sierpnia, przyjmowane są eo- 

14— 17 w

Rzeszy, a mianowicie 90°/» siarczan 
potasowy, będący specjalnym na­
wozem sztucznym tło tytoniu. Inne 
rośliny mogą być uszkodzone w  wy 

padku użycia tego specjaJnego, o 
wysokiej koncentracji, środka.

Oddaiat litewski „Tabakindustrie 
Ostland" zwraca uwagę rolników, 
że ten 90n/o siarczan potasowy mo­
że być wysiewany na pola tylko 
w Ilości rozcieńczonej na połowę. 

Najlepiej jednak ten nawóz sztucz­
ny do tytoniu zaoszczędzić na rok 
przyszły, („W . Z.'1)

C h c e s z  m i e ć  Ś w i a t ł o  

e l e k t r y c z n e  —  

o s z c z ę d z a ł  | e i

biurze związków zawodowych, Ge­
dimino 27, I I I  piętro, pokój 323.

l i  KtaUwtdw i itam
uruchamia sie 1 sierpnia 

kursy zawodowe dla nauki 
względnie przeszkolenia
Wszyscy, którzy zgłosili s>ę już 

swego ezasu, zechcą przybyć 1 sier­
pnia b. r. o  godz. 10 przed połud­
niem do Technikum, ul. (Nandu 

(Holendernia) 12. Dalsze zgłoszenia 
osób w  wieku od 14 do 20 lat, któ­
re by chciały wziąć udział w  tym 
kurs i o zawodowym, będą przyjmo­
wane jeszcze do 31 lipca codziennie 
od godz. 8— 12 i od 14— 17 w biurze 
związków zawodowych, Gedimino 
27, I I I  piętro, pokój 323.

4f|W. p en ceJ miałem przed sobą, i
Organizując swoją partię j kierując 
®:;ł. Oprócz tego zawsze byłem zda- 
łua —  a llczng odmienne rady doL  

v. (adcz-ony-ch polityków  nie mogły

n?.,Za llWlać że głęboko przeko- 
a y mówca, namiętnie gaszący 

Prawdę, lepiej potrafi pmpagować 
swą odeę n iż polityk, całvmi nocą-' 

mi zastanawiający się nad tym jak 
najlepiej przedstawić swój .program 
narodowi. Przyznaję, że po,d tym 
Względom można mieć różne po- 
glądy, atoJli mój pogląd na 
to sprawę był zawsą£> niezmien­

ny. Przed laty, gdy pewien kolega 

ostrzegał przed psuciem sobie 
^ idoków  jako polityka przez zbyt 
t postępowanie, ująłem

«Wój pogląd w następujące sło.
1 u- ,,Nie jestem politykiem dlatego, 
i  dojść w  życju -do czegoś, lecz 
a ego, ż© mam w swoim sercu 

' v,a*ę, i uważam, że jest moim świę 
Jy«ł obowiązkiem tę prawdę gjosić. 
Proszę mi nte mówić o „sukcesach" 
Jestem przekonany, że prości ludzie 
najlepiej potrafią ocenić takie nas­
tawienie".

Podczas swej działalności w Na­
tional Soclałist League jeszcze bli- 
* ej s>ę zetknąłem ze straszną nędzą 
szerokich sfer angielskiego narodu 
*jł* podczas pracy w mchu Mosley'a 
*B«stety, nie mogłem się wyłącznie

poświęcić swej działalności -poli­
tycznej —  musiałem zarabiać na 
życie jako nauczyciel, pracowałem 
wówczas Tazem z jednym ze swoich 
starych przyjaciół. Jednakże nasza 

wspólna działalność nuczycrclska 
bardzo cierpiała z tego względu, 
żeśmy się wzdraga# przyjm ować 
uozniów-żydów, z wielu stron ata­

kowano nas I szkodzono nam mate­
rialnie.

Z satysfakcją obserwowało się, 
Iłu to mężczyzn i kobiet w  Anglii po 
dziwiało narodowo -  socjalistyczną 
Ideę i  jak im była już bliska. Atoli 
werbowania na szerszą skalę nic 
można było przedsięwziąć z powo­
du braku środków finansowych. O 

naszym ruchu krążyły naturalnie 
najdziksze plotki, opowiadano sobie 

że utrzymujemy się przy pomocy 
pieniędzy przysyłanych z Niemiec 
przypuszczenie, o  którego bezpo- 
stawnoścl rząd angielski chyba się 
już dowodnie przekonał po przepro 
wadzeniu kontroli finansów m ojej 
partii przez Scotland Yard.

Pom imo wystąpienia z ruchu 
Mosley'a miałem dużo przyjaciół 
wśród członków tego ruchu, tak sa 
m o zresztą, jak ich miałem w  każ. 
dym ruchu, walczącym o dohrą spra 
wę. Atoli właśnie wówczas, gdy by­
ły dobre w idoki na współpracę

wszystkich jednakowo myślących . 
zaczęły grzmieć w  oddali armaty, J

1938 byłem -dwukrotnie areszto­
wany, raz za zranienie, drugi raz za 
wykroczenie przeciwko porządkowi 
publicznemu. Jednak w  obu wypad 

. kach zostałem uniewinniony. Przy ja 
ciołom, którzy przeforsowali moje 
uwolnienie,, nigdy tego nie zapomnę. 

Zresztą n ie był to mój pierwszy 
konflikt z ustawami, jeszcze w  1934 
razem z Mosley'em oraz dwoma in­
nymi faszystami miałem sprawę są-» 
dową za odbywanie „buntownicze­
g o "  zebrania, zostaliśmy jednak 
wszyscy uniewinnieni.

Szczegółowo zajmowałem się stu. 
diowaniem pewnych zagadnień praw 
nych, i  stwierdziłem, że władze po­
licyjne w  Londynie były wprawdzie 
nastawione bardzo antyżydowsko 
ale ówczesny minister spraw wewn. 
sir Samuel Hoare wydał specjalne 
zarządzenie, wobec którego policja 
znalazła sto w przymusowej sytua­
cji i musiała traktować żydów ja ­
ko społeczeństwo uprzywilejowa­
ne. Byłem pewny, że komisarz po. 
łtoji m iał w sw-oim ręku dokładny 
protokuł o  przebiegu każdej z niez 
liczonych manifestacyj antyżydow­
skich, które organizowałem. Sprzy­
jający mi wyżsi oficerow ie policji 
nieustannie radzili, by nie postępo­
wać tak ostro j»k  postępowałem,

odpowiadałem im  na to, ie  nie
mogę postępować wbrew swemu 
przekonaniu. W szystkie okolicznoś­
ci podczas mego ostatniego areszto 
Wania wskazywały na to, i e  zos­
tałem aresztowany z powodu wywie 
ranla nacisku na policję przez mini 
sterstwa spraw wewnętrznych.

W  naszej partii żyliśmy zgodnie 

z zasadami narodowego socjalizmu 
W prawdzie była nas tylko garstka, 

ale łączyła nas jedność. Wszyscy 
byliśmy btodni, i dłateko wiedzieliś­
my, jak  groźnym dla tlndzł bez śród 
ków jest hasło wolności demokra­
tycznej, Jeden z naszych kolegów 
partyjnych, który przez półtora 
roku był bezrobotnym i nieustan­
nie głodował, popadł w  obłęd: ro.
biliśmy wszystko, co było w naszej 
mocy, by mu pomóc, —  mam jed­
nak wątpliwość, czy nasza pomoc 
była dostateczna. Przez długie mie­
siące żyłem u dobrych przyjaciół 
kochających gorąco swą angielską 
ojczyznę, którzy, pom imo swej mi­
łości,nie otrzym ywali od  kraju tyle 
by się najeść.Wśród naszych człon­
ków byli ludzie, k tórzy musieli 
opędzać swoje codzienne potrzeby 
2 szylingami, pomimo to nie wahali 
się jechać koleją 12 mil. by wziąć 
udz'ał w  manifestacji ulicznej lub 
pomagać w biurze partyjnym: za
pieniądze, które im pozostały po

opłaceniu biletu kolejowego, żywi­
li się przez cały dzień, i w  godzi­
nach porannych, często podczas 
chłodnej zimy, sz# do domu pieszo. 
W szyscy cl nieznani bohaterowie 

dnia powszedniego byli wielkim i 
patriotami —  wszyscy bylJ przeko­
nani, że z ich ofiar powstanie nieg­
dyś wielka i  wspaniała Anglia. W  
to samo wierzyli mężczyźni i  ko­
biety w partii Mosley'a. Ludzie ci 
niezmiernie cierpieli, gdy ich w y. 
sitki były nadaremne. Już od lat 
dziecinnych wychowywano icb w 
miłości do o jczyzny, byli poprostu 
sparaliżowani uświadamiając sobie, 
że m iędzy ich ojczyzną a poglądem 
na świat, który um iłowali i który 
wrósł w  ich dusze, miała wybuch­
nąć wojna.

Mnie osobiście powzięcie decyzji 
nie sprawiało trudności. Rankiem 
25 sierpnia jasno sobie uświadomi­
łem, że jest nieunikniona najwięk­
sza wojna, jaką zna historia świata 
Anglia parła do wojny, a ja  nie 
mogłem pogodzić się z tym, by w 
tej wojnie walczyć za swój kraj. 1 
IJęjzostać i nie brać udziału w woj- j 
nie —  to było połowiczne załatwie­
nie sprawy. Nie pozostawało mi 

więc nic innego, jak opuścić Anglię 

na zawsze. Chciałem w tej w ielkiej 

wojnie grać rolę zupełnie wyraźną.

mocno skrystalizowaną, bez kom­
promisów i  niedopowiedzeń.

Pom ijając to, *e święcie wierzy­
łem w  narodowy socjalizm, który 
tkwił głęboko w moim sercu, oraz 
ie  nadludzka bohaterska postawa 
Adolfa Hitlera zrobiła na mnie po­
tężne wrażenie już od wczesnych 
lat młodzieńczych ciągnęło mnie 
zawsze do Niemiec, Powodem tego 
jest *noże okoliczność że w żyłach 
moich przodków płynęła także nie­
miecka krew. Pewną rolę odgrywa 
ło  takie ubóstwianie przeze mnie 
geniusza Goethego i Wagnera. Tak­
że studium germańskiej filologii 
mogło wzmocnić rasowe węzły, łą­
czące Niemcy i  Anglię, wprawdzie 
rozluźnione pod wpływem czasu ) 
mamony, atoli nigdy nie zerwane 
całkowicie. Jakie by jednak te po­
wody nie były —  faktem jest, że 
jeszcze w wieku dziecinnym jakaś 
prawie mistyczna siła ciągnęła m®ie 
do Niemiec. Rozw ój tych uczuć «os­
tał skończony z chwilą, gdy kraj 
ten stał się m oją ojczyzną na stałe.

Dzięki uprzejmości i zaufania, z 
jakim  przyjęto mnie tutaj, pomimo 
że byłem cudzoziemcem, ziściły * ś 

m oje nadzieje odgrywania w  <'Ta‘ 
źniejszej wojnie ro « wprawdzie 
skromnej, ale zupełnie jasnej.

Z*“ 4
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Zachód słońca

—  NALEŻY ZAMYKAĆ BRAMY. 
Zwraca się uwagę dozorców domo­
wych i właścicieli domów, że do icS 
obowiązków należy tn, In, zamyka­
nie bramy o godz. 10 wieczór. Prze­
pis teU obowiązuje tak sarno, /ak 
obowiązywał i w  porze zimowej I 
tłumaczenie, że „jeszcze jest jasno" 
nie jest żadnym usprawiedliwie­
niem. N iejednej kradzieży dałoby 
się zapobiec przez skrupulatniejsze 
przestrzeganie tego przepisu.

Przesada w  odwrotnym kierunku 
nie jest jednak też pożądana —  są 
mianowicie tacy dozorcy, którzy .'uę 
bią dłużej pospać i m ieszkańcy'do- 
mów, udający się rano do pracy, 
natrafiają na zamkniętą jesicze 
bramę. Należy więc zaznaczyć, że 
znane, ustalone rozporządzeniem 

władz godziny otwierania i zamy­
kania hramy obowiązują bez żad­
nych' zmian. fp)

— APTEjCA NA ZW IERZYŃCU 
NIE DYŻURUJE CODZIENNIE,
Poczynając od ubiegłej niedzieli 
apteka na Zwierzyńcu (Zajączków 
skćego) przeszła obecnie na nowy 
system dyżurów.

Nocne dyżury w tej aptece zo­
stały utrzymane przez dwa tygodnie 
W miesiącu, w te dnie gdy nie dy­
żurują pobliskie apteki: B. Jun-
dziłła { Ubezpieczalni Społecznej 

przy ul. Gedymtna.
Należy przyznać, i e  inowacja ta 

niemile dotknęła mieszkańców 
dzielnicy Zwierzyńca( od  niepamięt­
nych lat przyzwyczajonych, źe ap­
teka na odległym przedmieściu dy­
żurowała codziennie.

Stały dyżur tej apteki jest- tyra­
ba ni zlej pożądany, że istnejący 
w  niej jedyny na Zwierzyńcu w po­
rze nocnej telefon, nieraz umożli­
wiał wezwanie w  wypadkach nag­
łych pogotowia ratunkowego, (t), 

_  O GODZINY PRACY ZAKŁA­
DÓW FRYZJERSKICH. Zakłady 
fryzjerskie na terenie miasta , czyn­
ność swą rozpoczynają o godz, 8-ej 
rano. Jest to stanowczo' za póź.io,

jeżeli zważymy, że w okresie let­
nim wiełe urzędów i przedsiębiorstw 

urzędowanie rozpoczyna o g. 6.30. 
W  tych warunkach urzędnicy, uda­

jący się do pracy, nie są w  stanie 
skorzystać z usług zakładu fryzjer 
sikiego.

Nie mogą również ogolić się i po 
ukończonej pracy (godzina 17.30)', 
gdyż już o 18 zakłady fryzjerskie 
kończą swą pracę. Dwugodzinna 

praca w  niedzielę została od pew­
nego czasu przez fryzjerów  zanie­
chana w ogóle.

W  praktyce wygląda to tak, że 
zatrudnieni w biurach pracownicy 
nie mają możności ani się ogolić, 

a ii oislrzyc.
Wobec powyższego godziny pra­

cy zakładów fryzjerskich na tere­
nie miasta powinny być dostosowa­
ne do możliwości i czasu wszyist 
kich mieszkańców miasta. (li

—  NOW E W IT R YN Y  Z FOTO­
SAMI, Przy większych ulicach W il­
na niedawno ’ wysławiono szereg 
nowych, estetycznych stoisk, w któ­
rych wystawiono fotosy z frontu 
oraz mapy z oznaczoną linią frea

tu, Przed witrynami gromadzi się | rozsierdzonych przyjaciół m ężj Ot-
licznte publiczność, (p j

—  USUW ANIE STARYCH KIO-" 
SKÓW. Przystąpiono do usuwania 
starych kiosków na terenie całego 
miasta, które będąc opuszczone 
przez swych właścicieli, szpeciły 
wygląd ulic. (t [

—  UPADEK Z BALKONU. One- 
daj wskutek utraty równowagi

..spadł z  balkonu II  piętra Tno- 
, janowiciz Stanisław, Swidrygalilo 
(d. Rydza Śmigłego)', który doz iał 
na skutek upadku wstrząsu mózgu. 
Ofiarę wypadku w  sianie ciężkim 
dostarczyło pogotowie ratunkowe 
do szpitala Św, Jakuba. (l),

—  POBITA PRZEZ KOM PANÓW  
MĘŻA. Za odciąganie męża od dal­
szej zabawy, została pobita, przez

ga. A., zam. przy Darlus ir Gircno 
(d. Żwirki i W igury) 8.

Po  udzieleniu pierwszej pomocy 
lekarskiej, ofiarę nierycerskich 
kompanów pozostawiono na kura­
cji w  domu, (tl

—  ZATRUCIE KWASEM OCTO­
WYM, W  nieustalonych okoliczno­
ściach uległ zatruciu kwasem octo­
wym Prokuj Vincas, zam. przy Po . 
rieriu (Ponarska) 00— 2f. O fia­
rę zatrucia (przewieziono na kurację 
do szpitala Św. Jakuba; ;t»

ZOFIA IWANOWSKA
uczennica b. głsrm. im. E. Orzeszkowej w Wilnie,

po dlu-ich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św, Sakramenta­
mi, zmarła 20 lipca 1942 r. w maj. Ponadstawie, w wieku l af l 3 
i została pochowana na miejscowym cmentarzu parafi^nym.

O czym powiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku

ROOZÜCE i RODZIM A.

Ogłoszenie 
w Gira [oiziwp 
zawsze 

przynosi 
korzyść

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ś . t P.
J t s s s t a  ^ ® r l © § z e s f / i c z ® '

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Bernardyńskim 
dnia 31. VII 42 r. o godz. 9 rario. O czym zawiadamia

Ż ona I Dzieci

S a l d a i e n i t o e t a l e r  S B  ~ £ k a )36

Dziś przedstawienie

, C A S I N O “ Didżioji
(W ie lk a ) 47« te 1. 6-77

F ilm  t  w o jn y  N iem ieck o-Po lsk ie j

u

Z odzia łem  w yb itn ych  artys tów . 
Początek  seansów  o godz. 17.00— 19.00.

w (W ie lk a ) 3 6. f e >- I « ' 3 ?

9 9

Czaru jąca komedia w iedeńska

P A J A C
U

I#III!|jP różne części rowerowe 
f%tJi lĘg nowe lub używane i ro­
wery nawet niekompletne oraz 
chromonikielinę różnego przekroju,

Z A K Ł A D

ROMUALDA Ł O S K O T A
l l l l ń i  ( H i r t i h )  11 i i ;  tM s k ie i.

15 11H-Slinu<?diTyyTiii îii7»?anih?H! 111 Ê Ti - ju:1 łTgćfl i^iiüTügIu iT̂ jiiiiĵ jiiT̂j

Kuplą tokarń ą do drzewa
Pilies (Zamkowa) 6, tel. 957,

W  ro laeh  g łów n yeh : H ilde K rah l, F r itz  van  D angen  i inni. 

Począ tek  sóansów o god z . 17.00— 19.00

8. tel. 6-62 

Pełen napięcia film kryminalny

M ALARM
W  ro lach  g łów n ych :

Paul Klinger, Hilde Sessak.
Początek  seansów  o  g o d z . 17.00-19.00.

i i

W span ia ły  U

„KOBIETA W NURCIE“
(Zaw a ln a ) 5 4 > t e l ” 1 0 *7 0  

W span ia ły  f i lm

P oczątek  aeanaów  o godz. 17.00— 19.00

„ K & L / E J & W B “  11. l e i - 11-13
Fitm sen sacy jny

Komisarz kryminalny Eyck
Poozątok  seansów  o godz, 17.00—19.00

likwidacji spnelaiesi? letny wamtit llBianki
na napęd motorowy.

Dow iedzieć się w zakładzie L. Kędzierskiego,
Trakt} (Trocka,) 13, wejście z frontu.

DREWNIAK! ( l i i
iDidźiojf 46?

PO CENACH

Z gub iony dow ód osob is ty  so ­
w ieck i na n azw isk o  Ł u k szy  

Jana unieważnia s ię . 9048

T g u b ion ą  na u l. K a lv a r ijn  (d .
K a lw a ry js k a ) torebkę z do­

kumentami: dow ód osob is ty  li­
tew sk i, m etrykę u rodzen ia  na 
naz. Jan iny Jaszczyń sk ie j p ro ­
szę zw róc ić  za  w yn agrodzen i en3 
pod a ’ resem : Po locko  (d . Po- 
łocka ) 24—1. 9077

^ g u b io n o  czarną to rebkę z do- 
^  kumentami koto R zes zy  gm . 
podbrz > Ö vietim isalo  L iud ijim as 
Nr. 10317 na nazw isko Szym a- 
n iecas Ir e n y , zaśw iad czen ia  le ­
karskie. zaśw iadczeń»®  p rac y , 
fo to g ra fje . Łaskaw ego  znalazcę 
proszę o zw ro t dokum entów  za 
w yn agrodzen iem  pod ad res®m: 
K roku vos id. K rak ow sk a ) 14/1/3 
a lbo  do k ośc io ła  w R zeszy . D o­
kum enty unieważniam . 90 «0

Z gubiony paszport polski 
Nr 1429 dnia 28.V I I - 42 r. na

naz. Władysławy Marcinowskiej
zam. p rzy  ul. K aW ariją  (K a l ­
w a ry js k a ) 9—7 unieważn ia się.

*  3071

s .  o A L E

w  n a jw ię k s zy m
tu y h o r z a Wielka 46

EMMli kuchenki, iabryki, żelazka
tanio i dobrze naprawia

J*
V ilniau3 (W ileń sk a) 25

P o s z u & u j ę

k a l e n d a r z y  astrologicznych i innych 
książek o astrologii oraz wydawn. Trzaskf, 
Ewerta i Michalskiego. Wilno, V okiećią Nie­

miecka 35, „Aukuras“.

i
|^to  z ku lturalnych  panów  na- 

dej .
pod „Za  18“ ?

p isze  do sym p a tyczn e j, mło 
d ej panienki do Adm. „G ońca1

»041

P anna la t  28 pczna Pana do 
la t 40 w ceiu  m atrym onia l­

n ym , O terty  do Adm. „G ońca” 
pod „P rzy s ta ń ” . 9078

P oznani Pana
l

tow arzystw a  
o  sz lach etnym  charakterze, 

lub iącego  p rzy rod ę  i u rozm aico­
n y  try b  ż y c ia —od la t  85—45 w 
celu  tow arzysk im . Z g łoszen ia  
do Adm , „G ońca* pod .C iek a w e  
życ ie * .__________________________ 9066

g* gJ Bf» B Ę
d ru t  n ie izo low any  6  i 10 m m 2, iz o la to ry  z h a ­

kam i i inne m a te r ia ły  izo lacy jn e . 
W arsztat E le k tro tech n iczn y , Traku (Trocka) 4.

Formiery kupuią
T ra k q  (T ro c k a )  6 — 1. te le fo n  3-97, 

p rac o w n ia  m ebli

Maszyny do szycia
reperuje i przerabia mechanik 

przy ul. Subaćiaus (d. Subocz) 53— 10

Z  braku  znajom eäoi tą drogą 
poznam  so lidn ego  P an a oh 

49-45 la t. O te rty  do Adm. 
„Gońca* pod „S zlach etn a “,

9067

Z  braku  znajom ości, paąi 41-ch 
la t  m iłe j pow ierzchow ności, 

gospodarna, en erg iczna , pozna 
pana p rzy s to jn ego , w ysok iego , 
C e l tow a rzysk o  - p rzy jao ie lsk i. 
O fe r ty  ty lk o  pow ażne do Adm. 
„G ońca” pod „Pe łnow artośc iow e*

1  R  6  ź  M  E  1

A A  C ta fa n  A r th u r  M a u er . —
/ Biuro podań  do w ład 2 

n iem ieckich . Jurgio  (z .  Św . Jar- 
sk i) 4—5. C zynn e od 8—18.

Biuro v 'a  a v 's  P o cz ty

„CENTRUM**
D idźjo ji (W ie lk a ) 6 

P o d a n ia  u0 w ładz, p rzep isyw a ­
nie na m aszyn ie, tłum aezen ie 
w  ję z .  n iem ieckim  d itew sk im  
C zynne bez p r z e rw y  o d g .  8— 18*

Dnia 28.VU-42 r . o  g o d z / 12.80 
p r z y  zb iegu  ul. D id ż io ji (d . 

W ie lk ie j )  i M agdalence (d .  M ag­
d a le n y ) zos ta ła  zgubiona para­
so lka , podczas w ys iad an ia  z 
auta. U czc iw ego  znalazcą pro ­
szę o zw ro t za  w ynagrodzen iem : 
Gedim ino (d .  M ick iew ic za ) 22—8 
M uraszkowa. 8062

Chałupnicy
pntikiM ziM i
proszenj są we wlas- 
nym interesie o zgło­
szenie się do Fabryki

„ A L S T A “
Wi l no ,  Schriftsteller 
str. (z. Literacki) '11, 
w godz. od 12—13-tej.

Q nia  10 HPca zgub'® 1̂  dow ód 
w  o sob is ty  s o w ie c i  naz* 
w i*ko  Bosarobow a Hónryka 
unieważnia się. U czc iw ego  zna* 
lazcę proszę  o  zw ro t pod  a d re ­
sem : K urs ią  (d , K u rlaad zk a ) 
1 3 -3 . 9043

IJ a  poczekan ia  k ra ję  ty to ń  na 
cionk ie w łókno do g i lz .  G®* 

d fmjno (d . M ick iew icza ) 44—1̂ 1 
U  p iętro  z  d z ied z iń ca . 8972

Z gubioną le g ity m a c ję
hAitanmtu nn nn7.wit(k

z Ar.
beitsam tu na n azw isko  Aksi- 

now ioz Łuojt unieważn ia s ię ,
9052

Zgubioną torebkę JasnO-żóitą 
z dokumentami na nazwisko 

MiSkinits Ony, upraszam zwr<7- 
oić za wynagrodzeniem pod ad- 

Karaimą (d.raaai
5 -1 .

K ara im sk a )
9059-1

Z gu b ion y dow ód  o sob is ty  l i ­
tew sk i na nazw isko W e ry  

Ł ep aoh ow iezów n y  unieważnia 
się.

I
Inżynier na posadzie poszukuje 
" 1—2 pokoi umeblowanych w 
śródm ieściu , dobrze zap łacę. 
O fe iŁ y  k ierow ać: M agdalenos
fd. M a gd a le n y ) 4—14, t e l.  9—12.

9075

M aszynę nożną „S inger*, Ko§- 
tlum męski na n iski szczu p ły  

w zrost 1400 RM  sprzedam Palan- 
gos (d . Poznań ska ) 2—5 b W e j­
ście  z  u licy  9049

Nowoczesną, luksusową space- 
rówkę zam ien ię na m ateria ł 

na suknię, ew en tualn ie sp rze­
dam. K a lva rin  (d, K a lw a ry jsk a ) 
3 8 -7 .

Sprzedam  patefon  dw uspręży- 
n ow y praw ie f io w y  420 RM. 

oraz zegarek  k ieszon kow y c ien ­
ki „A nk ier* 160 RM K r y v ig  (d. 
k r zy w a ) 34/16-1 (S o łta n is zk i) 

9003

Serw is  herbaciany chjński 700 
RM  n eseser 300 RM sprzedam  

Valanöius (d . P iaskow a ) 1 0 -3  
9025

Sprzedam  p ły t y  do patefonu. 
N ow oczesne . N ow e poduszki 

130 RM Basanoyićiaus (d .  W  Po ­
hulanka )  31/33-10 9046

Sprzedam  tapczan w  dobrym  
stanie 270 RM Jasinskio (Ja­

s iń sk iego ) 18—7 9079

Sprzedam n ow y  kostjum  dam ­
ski 800 RM, k ap ę  b ia łą  nową 

2 pokrow ce zega r z ło ty  damski 
Traką  (d . Trocka  4—2. 9058— 1

d^dnajm ę jed eu  lub djwa po- 
^  k o ję  z osobnym  w ejśc iem , 
BasannviSmus (d . W . Pohulan­
k a ) 31/33-11. 90*5

1  6 * 8  A C  f l  f i

M toda in te ligen tna  panna p ? ” 
szukuje za jęc ia  na WSI, nai* 

chętn ie j p r zy  dziecku. M ośe 
w y jechać na B ia łornś. savan o- 
rią  (d .  L e g io n o w a ) 26— 7.

9038 - 0

P otrzebna  na w ieś  s łu iąoa  do  
w szystk iego , oraz do 2-ga 

dzieci, zna jąca szye ie , Jasinskio 
(d . Jasińsk iego) 18—4. 9047

P aństw ow y m ajątek  Zam eczek 
p o trzebu je  robotnika' do łu ­

pania kamieni i pracow n ika zn a ­
ją cego  hodow lę kur. p— 1

Sta rsza  kob ieta  z  8 letn im  s y ­
nem  p r zy jm ii z a ję c ie  w  m a­

jątku p rzy  dzieoiach. W arunki 
od um owy. O fe r ty  do Adm 
„G ońca” pod „P raca*. 908)

g KuBnn i Sauedaż 1

Do sprzedan ia  3 k arn izy  do 
okien po 35 RM, 2 lam py 

w iszące e lek tryczn e  po  70 BM , 
i różne d rob ia zg i, Base in 'tt
(R z e c z n a ) 3-b—2. 9081

Sprzedam ubranie m arengo n o ­
we, w zro s t średni 450 RM 

suknie jedw abną 200 liM , bluzkę 
75 R M , Jedwab dwa m etry 150 
K M , ptótno ln iane na ubran ie 
trzy  m etry 120 RM . (podw . s ze r ) 
U n ivers ite to  (d . U n iw ersytecka  
9— 3 godz. 10-15 9080

Sprzedam lisa ió tte g o  I damski 
p iaszoz le tn i czarny. V ytau to  

(d . W Ito ld ow a ) 2 2 -4  K

Sprzedam  czarną żorżetę , lus­
tro, parawan 80 RM suknie 

szla frok  jedw abny 150 RM  mię- 
Jtie krzesła, że lazko, łó żko  je s io ­
n ow e 100 RM sukienkę, serw is 
do herbaty i inne rz e c zy  Śv.
Jurgio (d. Jerskf) 15—13

9097

Sprzedam lampę fioletową 150 
RM Vytauto (d. Witoidowa) 

13—3 a od 19-tej 9056

Sprzedam stó ł ow a ln y  oraz ta­
pczan now oczesny 250 RM 

Varpu ( d .  z . Ponom arski) 5/22 a 
—I  Zarzecze. 9076

Sprzedam p lażow ą suknię b ia ­
łą  jedw abną w pasy 200 RM 

G edym ino (d . M ick iew icza ) 4— 12

Sprzedam  lub zam ienię dam ski 
row er wannę em aljow aną z 

piecykiem  i dz iec in n y w ózek 
głęboki. Sven tiku  (d . Popowska) 
15—1, odS—8 p ‘ p. 9028

En cyk loped ję  T rzask i 1 tom  
A .Z .  dw u szpa ltow ą 900 stron  

sprzedam . SkaiśSioji (H o ża ) 7 
m . 2 od  16 godz. 9677

S łu p ię  ró ż u . częśc i ubrania 
■ *  le tn i .  J zim ow e d ia  roozn ej 
dziewczynki i czteroletniego 
ch łopczyka . Zap łacę pien iędzm i 
lub pracą. O fe r ty  do  Adm  
„Gońca* pod „D z iec i* . —k

K lin ika  la lek , kupuję g łów k i, 
peruczki i częśc i la lek , r e p e ­

ra c je—sprzedaż. Ź 7 irb liq  (d a w . 
W ró b la ) 9 -1 4 . 8993

a/u p iępan to fle  damskie na słup- 
■ *  icowym oboasi. N r 37 ‘/« w  
bardzo dobrym stanie Treu iotos 
(d . S ta ra ) 5—6, od  6—9 i 2—3, 
Z w ierzyn iec  9055

j/ u p ię  nową m aszynę do szy-* 
c is  „S in g er” Karm elitą  (K a r i 

m e lick a ) 4— 10, od godz. S—9 
17—20 90*2

Kupię odw ażn ik ( g i r ę )  32 kg , 
Subaśiaaa (S u b oa z ) 21—1

8996-1

I fu p ię  zn is zczon e  d yw a n y  i ki- 
■ *  lim y . O fe r ty  do  Adm „G oń ­
ca* kod „M. B.* S992—1

gćup ię u bran i, m ęsk i, do 300 
^  RM- P y lim o  (Z a w a ln a ) 8—13 

9084od god z . 78 9027

s p r z e d a m  s to liczek  ok rąg iy  i 
c z te ry  m iękie taborecik i ko ­

loru bordo 250 RM, lustro duże 
w  z ło tych  ramach 200 RM Jaga- 
ilos  (d. J ag ie ioń ska ) 8—21 od 
godz, 15— 19 9060

(Cprzedąm fortepian , w y tym a cz- 
"  kę nową lub zam ien ię na za­
kopianki albo boty. Ży irb liu  (d . 
W róa la ) 0 -1 4  8997

Sprzedam 2 osobow y n ow y  ka» 
jak  150 RM Antokalnto (d , 

A n toko lska ) 98/1-1 8918

spodnia granatow e
_ _  ______ . średn i 350 RM

klu  (d . N ied źw ied z ia ) 14—1
Sprzedam - r   _

na wzrost średn i 350 R M  La'

9063

cp rzed ą m  sza fę 3—drzwiową, 
S  jasną K a iw arją  (d . K a lw a ry j­
ska) 2 -14 , od 11— 14 9056

Sprzeda ję tanio ładne obrazy. 
Puśu (Sosnowa)Sa—4 O glądać 

od 9— 12 i od 16-20 godz- 9069

Uw aga! kupuję p ły ty  do p a te fo ­
nu. Now e. stare, pobite. Ba- 

sanaviSiuä (d . W  P oh u lan ) 31/33 
— 11. ty lko 3 dni, od godz. 7— 10 
i 19—20 9060

9 Ip rzą ż  na konia nabędę W la - 
W  douość R adw ila jttes  (d .  K ró ­
lew sk a ) 1—3, parter b iuro 0050

l lw a g a  ogrodn icy ! S p rzed a je  
m y  fian oe  w a rz y w  do  Je 

s iennego zb ioru  Posiadam y 
fla n aek a la tja rów . Brfnrakii 
lik i I  w yb ó r. Odm iana gw aran ­
tow ana. O gród p r zy  A l - ’ * ' ' “  
(d .  P iłs u d sk ieg o ) 14. 8!

powodu w yjazdu  sprzedam ta 
* *  nlo: tapczan dw uosobow y i 
stńł 200 RM łóżeczko  dziecinne 
nowe n ieużyw ane 60 RM  pantof­
le  sportowe, ko lce  70RM S rękaw i­
cę bokserskie 50 RM i inne sprzęty 
kuchenne. S lerakanskio (d. S ie ­
rak ow sk iego ) 10—2 9626

T 0 S C Ä R Z Y

d r z e w  i i  m c  l i

p o s z u l i u j e

„ A L S T A “

D O M  P S I E  M i

r n m n n m

W i l n o ,  Schriftsteller 
sfr. ( z .  Literacki) 11.

Jfakop lank ł, w zg lęd n ie  śn iegów  
* *  ce ifa p o n to lle  N r  36» now e 
kuplę Zg łoszen ia  do Adm . „G oń­
ca pod „Zakop ianki* 9074

"^ami-enię row er b a lon ow y mę 
ski na m aszynę, „S in ger* . 

G edim ino ( d .M ick iew icza ) 41, u 
dozorcy . 8915—2

■yęby sztuczne u żyw ane kupa- 
ję . Skąpo (Skopów kał 8—2, 

godz. 10—15.

7  powodu w y ja zd u  sprzedam  
ty lk o  dziś m aszynę do s z y ­

cia  ręczuą 550 RM, sza fę  120 
RM, 2 s to ły  50 RM- ram ę do p a ­
rawanu 15 RM , łó żeczk o  d z ie ­
cinne 20 RM, p ła szcze  z im ow e, 
o raz naczyn ia  kuchenne. VaroU  
(d .  Ponom arska) 2—3 obok F i­
la re ta  (F ila re ck a ). —p

K o łd r y  « ż y w a n e ,  |
w atę . jedwabie,, sa tyny, 1 
p o rtie ry , p ierze , b ie liznę j 
pościelow ą, se rw e ty  kupię H 
L ie jy k lo s  ; Lu dw isa rsk a ) | 

pracow nia kołder.

1  L E K A R Z E  i
M Ę S K I E ;

D R E W N I A K
f S E U M P l E  '

j D i d z i o j i  (W ie lk a ) 46 ^

G a b in e t re n tge n o w sK i
Dr. med. A. Śmigielska

F ilio .  (Z a m k ow a ) 8 -9 .
od  9 -1 2  i 1 9 -2 0 .

Dr. m ed.
Gustaw Markiewicz 

ch orob y  skórna i w en eryczn e  
Gedim ino (d .  M ick iew icza ) 1—14 

od godz. 8— 12 i od 16— 20.
K U P I Ę  |

a aparat L e ica , Contax, pa- \ 
j p ier, b ło n y  fo to g r , i inne. jj 
| D idzio ji (W ie lk a ) 8— 3. j

Dr. med. W iktor Piesków
C h oroby n erw ow e  i w ew nętrzne  
p r z e p r o w a d z i*  s ię  na Uosto 

(P o r to w a ) Nr 3 m. 2. 
O rdynu je od  12—14 )16 18-

Dr. med. S. Gnoiński
Choroby w ew nętrzne 

godz. 15—17. 
S v .M yk o lo  (Ś w . M ich a lsk i) 11—3

^  N A JT A Ń S Z E  n a p r a w y

■  Ś w ia t ła  i a p a ra tó w

■  -  Wiktora l a s iu n a s a
Auäros V artą  on  
r O strobram ska) p  

Kupuję do rozb iórk i na fe 
częśc i aparaty  fo tog ra - | 

ticzne.

Dr. W . Wolodźko
Choroby skórne i w en eryczne. 
P rzy jm u je  w godz. 8—12 i 3—6 

W a lls tr . (Z a w a ln a ) 22

D r . J . Olszewski.
Choroby n erw ow e. 

G abinet ł izyk o terap eu tyczn y  
(R en tgen , k rótko fa lów ka , 

d iaterm ja , e lek tro te ra p ja ). 
W a lls tr . (Z a w a ln a ) 22— 8 
G odz. p r zy ję ć  od 16 — 18.

D la  konw ersacji ro sy jsk ie ! 
POSZUKUJ?. 

INTELIGENTNEJ P A N I
do la t  35. Pożądana rów  i 
n ież znajom ość ang elsk ie 
go . O fe r ty  do  adm. „Goń- j 

' oa“  pod  „R o sy js k i” . j

Dr. K. Sokołowski
Choroby skórne i w en eryczne. 
P rzy jm u je  od  godz. 2.30—3.30 

i od 5—7 w iecz. 
V iln ia u s  (W ile ń s k a ) 30 -1 4

S Z C Z O T K I

w s z t t p  radiaio. j

D idz io ji (W ie lk a ) 46 ji

Dr. K. Gaspcrowicz
-Zęby aztuozno 

P rzy jm u je  od  g. 10—13 i 1G*“ 4  ̂
Auäros V a rtą  (O s tro b ra m .) 25—0

|  A K U S Z E R K O  1

Liubarto (d. Grodzka) 27— 1, 
Z w ie rzyn iec .

S p r z e d a m
trzy wózki dziecinne 
głębokie w dobrym 
stanie, niedrogo. E ln i i j  
(Jelenia), Sołtaniszki.

J. Korchowa
O laudą (H o le n d e m ia ) *—1.

M a r i a  L a k n e r o w a
p rzy jm u je  od 9 rano do 7 Wi 
Jasinskio (J a s iń sk ie g o ) 7—5.

W . Ś m ia io w s k a
P il ie s  (Z a m k o w a ) 26—6.

K u p l ę  j
zaraz A L O E S  ns ;

lekarstwo.
Uźupio (Zarzecze) 4-5. \

Czyszczenie kapeluszy
męskich.

Trakq (Trocka) Nr 9. 
j .  Bartoszewicz.

K U P I Ę

R O W E R Y
n apraw a i p rzeróbka  oraz 
zam iana ezęśc i. Knpn je 
częśni r o w e r o w e  now e 
i u żyw ane. A . Za lew sk i, 
Auśros V a rtą  (O strobram ­

ska ) 29.

m o t o r

jednofazowy 1 HP. 
Dominikonq ( D o m in i ­

k a ń s k a )  8—

Ł i a » „ n z i ę> g a a  aisSBBB ,'iBżWMaAnswBHtH— — ^ — — ■ — —
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